Istnieją ludzie, którzy wciąż po- 
dróżują, pędzą z jednego krańca 


ziemi na drugi i nigdzie nie mogą 


zagrzać miejsca. Również i w Świe 
cie zwierząt spotykamy się z podob 


nem zjawiskiem: niektóre zwierzę- 
| | wędrują 
do innych krain, nie wracając do 


ta, bez istotnej potrzeby, 


ma „dawnej ojczyzny. 


Pilaki wędrowne, które co rok le 


€ą z północy na południe, nie są. 


"podróżnikami we właściwym tego 


"słowa znaczeniu. Przecież przeby- 


wają one tysiące Kilometrów, aby 


- dotrzeć z powrotem do swego gniaz 
- da, Do dalekiej podróży zmusza ich 
zimne i brak „pożywienia. Prawdzi 
„Wi. podróżnicy zwierzęcy wędrują . 
- x miejsca na miejsce. bez . adnego 


z powodu, ś 


Trzej podróżnicy: w wielkim sty- 
lu są naszymi dobrymi znajomymi: 
wróbel, mysz i szczur, Cała ta trój 


„nie zawsze jest ludziom 


_wszystkiem . zbożem. 


ka. z niezwykłą wiernością, która 
na rekę, 
depeze człowiekowi po piętach. 
Wróbel, mysz i 
Azji. Wróbel intresuje się przede- 
Zjawia się 


wszędzie tam, gdzie są pola zbożo- 
we i jest złodziejem i szkodnikiem. 


Jego wędrówka z Azji do Europy 


i Afryki jeszcze nie jest ukończona. 
Dopiero teraz nprz. „zjawia się On 
na wyspie Isłandji. W Ameryce i 


Australji trzeba go było sztucznie 
zadomowić, 
Drugim wiernym ARE. 


człowieka jest mysz, Była ona już 
znana narodom starożytnej Azji i 
razem z nimi wędrowała na Za- 
chód. . 

W tysiąc lat pó óżnlej dopiero po- 
Jawit się szczur; było to w .Siód- 


-© mym czy ósmym wieku po Nar. 


Chrystusa. Ten szczur domowy Z0- 
stał pokonany ta początku 18 wie- 
ku przez podróżnika,. pochodzącego 
z jego rodziny, szczura wędrowne 
go. Grupa szczurów wędrownych 
przeszła z Azji do Rosji, przekra- 


_ czając Wołgę pod . Astrachaniem; 


w tym samym okresie czasu szczu- 
ry wędrowne znalazły się na okrę: 
ele, jadącym z- “Ind ji wenę? 
do p Oa: T 


szczur pochodzą Z. 


Okręty jadące z Chin, 


|| 


Żyłka podróżnicza innego człon- 
ka szczurzej rodziny, szczura - piż- 
mtowca, była już dla ludzi o wiele 
przyjemniejsza, Szczur - piómowiec 
dostarcza nam cennego futra. Jego 
pierwsza podróż z właściwej ojczyz 
ny, Północnej Ameryki, do Európy 
nie była dobrowolna. Czeska farma 
futrzana poleciła sprowadzić sobie 
w roku 1906 kilkanaście par szczu 
rów  piżmowych. Kilka tych zwie- 


rzątek uciekło w drodze i zamiesz- 


kalo w rozmaitych krajach euro- 
pejskich. 


Okręt, jak widzimy, jest głów- 
nym środkiem lokomocji dla „ po- 
dróżniezych'* zwierząt, Okręty ma- 
ja nietylko ludzkich „ślepych pa- 
sażerów” lecz i zwierzęcych, e któ 
rych załoga wcale nie wie. 


Również w roślinach, które przy- 
czepiają się do zewnętrznych ścian 
okrętu i odbywaję z nim dalekie 
podróże, w długich, krętych algach 
— żyją zwierzęta i przenoszą Bię 
razem z niemi z miejsca na miejsce. 
przywiekły 
do Europy pewien gatunek krabów 

i kilka rodzajów ślimaków. 


Dawno, bardzo dawno temu, 
na dalekiej Północy, 
Hslandfi, mieszkał w ubogiej 
chatynce, stary wieśniak z żo- 
ną. Jedynem ich bogactwem by- 


ła szczerozłota gałka, przytwier. 


dzona do czubka kądzieli 
ruszki: l 
wierzchołku kadziołki, "kręcąc 
się razem z pęczkiem Inu, który 
babka przędła. Tymczasem sta- 
ruszek chodził 


sta- 


 głównem pożywieniem. 

"Tak żyli sobie biednie 
spokojnie. 

Niedaleko od chatynki: wzno- 
sił się śpiczasty pagórek i wszys 
cy o tem zdawna wiedzieli, że 
zamieszkuje go stary gnom, Kid 
hus, i że potrafi być złośliwym 

Pewnego razu, staruszek po- 
szedł jak zwykle na polowanie, 


lecz 


a staruszka wyniosła kądziołkę. 


| przed chatynkę, bo była pogoda 
i zabrała się do przędzenia. 
Przędła. już dobrą chwilę, gdy 
nagle gałka spadła z wierzchoł- 
"ka kądzieli, potoczyła się po 
„ drodze i znikła z oczu starusz- 
„ki. „Biedna - babulka szukała ʻi 
„szukała. wokoło, ale .w żaden 
sposób nie mogła znaleźć złotej 
gałki 0o o 
m „Tymczasem nadszedł dziadu- 
_lek i. babulka z płaczem ODO- 
wiedziala mu, o: nieszczęściu. 
' Dziadulek powiedział odrazu, 
-że.to napewno złośliwy Kidhus 
zagarnął sobie tę gałkę; bo zna- 
ny był z podobnych niemiłych 
figłów. I staruszek wyruszył z 
domu, zapewniając żonę, że 
"przyniesie od. Kidhusa albo zło- 
tą gałkę, albo” coś wzamian za 
nią. Babulka pocieszyła się to- 
kolwiek :na te myśli: oe 
c Dziadulełk: modera doi stóp 
pagórka, . „gdzie mieszkał- Kid- 
hus, i obszedł go wokoło PO- 
-stuku jąc w ziemię sękatym ko- 
sturem. Gdy obszedł już cały 
pagórek; - "z wewnątrz odezwał 
się gruby głos Kidhusar 7 
=- Kto tam "stuka, hałasuje? 


— Spać nie daje i dom“ TE 


ię? —.. 
Sta ruszek odpowiedział: aa 
— Ofwów. otwórz o  Ridhu- 


w kraju 


Stała jak korona na 


na polowanie, 
-_ lub też łowił ryby. i to „było ich 


uszu, Ale gdy już nie 


MÓJ GŁOSIE 


(Legenda Rane) 


sie, — „to przyszedłem ia, staru- 


_ szek, — óddaj naszą gałkę zło- 
tą, — lub coś wzamian — aż 
sze o tol — i 


Kidhus zapytał, coby też 
chcieli mieć wzamian za złotą 
gałkę. Wieśniak poprosił o kro- 
wę, któraby rano i wieczór da- 
wała dużo mleka. 
dził się i stary powędrował de 
domu z ładną krówką. 

Nastepnego dnia, gdy starusz 
ka wydoiła krowę, przyszło jej 


do głowv, że dobrze byłoby zro- 


bić zacierkę. Ale przypomniała 
sobie, że niema w domu ani 
kapki mąki. Powiedziała więc 
mężowi, żeby poszedł: do Kid- 


husa i poprosił o mąkę. Dziadu- 


lek poszedł i znowu zaczął ob- 
stukiwać naokoło pagórek 
swym kijem. Po chwili zawołał 
ze środka Kidhus: 


— Kto tam stuka, hałasuje? 


— Spać nie daje i dom psu- 
je? ae 

Stary odpowiedział: 

— Otwórz, otwórz o Kidhu- 
sie! — to przyszedłem ja, sta- 
ruszek, —. oddaj naszą gałkę 
złotą, — lub coś. wzamian — 
proszę o, tot — 
| Kidhus spytał, co też schcieli- 
by tym razem idostać wzamian 
za złotą gałkę. Wieśniak popro- 
sił.o ` nieco- maki; bo żona chce 


zrobić zacierki. na obiad. Kid- 


Fus: dał mu worek maki, i sta- 
ruszek.. -zaniósł go do domu — 
gdzie. staruszka . zagniołła za- 
cierkę i ugotow ała. „na mleku. 
Kiedy już zacierka była go- 
towa z radością zasiedli do dy- 
miącej misy 1. „najedli się wyżej 
_ mogli 
przełknąć ani jednej. łyżki, oka- 


„zało. się, że w garnku „zostało 
„Jeszcze. dużo zacierki. 
tedy. radzić co robić z tą. resztą 
— i i itradzili, że. najlepiej będzie 
„BdY. ja zaniosą swemu synko- 
„wi. A trzeba wam wiedzieć, że 
„mieli. kiedyś synka, ale: „synek 
„ten dawno. już bardzo. zachoro- 
„wał i i poszedł do nieba, 


Zac zeli 


Jakże więc tu zanieść garnek 


„z zacierką do nieba, "gdzie sy- 
„nek ich. siedzi ` nad chmurami? 


Rada w rade postanowili po- 


Kidhus zgo- 


-> 
+ 


prosić Kidhusa, żeby im waza- 
mian za złotą gałkę dołożył jesz 
cze drabinę, po której łatwe do- 
staną się do nieba. To też sta- 


'ruszek po raz trzeci poszedł i 


zaczął stukać sękatym kostu- 
rem naokoło pagórką. 
I zńów odezwał się Kidhus 
ze środka: | 
— Kto tam stuka, hałasuje? 
— Spać nie daje i dem psu- 


je? — 


Stary odpowiedział: . 

— Otwórz, otwórz © "Kidhu- 
sie! — to przyszedłem ja, sta- 
ruszek, — oddaj naszą gałkę 
złotą, — lub coś wzamian == 


proszę o to! — 


Ale Kidhus rozzłościł sie Í 
krzyknął: 

— Czyż nigdy nie Kędzie wam 
dość zapłaty za tę gałkę? 

Ale staruszek tak go ładnie 
błaga! o podarowanie mu drabi- 
ny dla zaniesienia resztek. za- 
cierki dla synka do nieba, -że 
Kidhus dał się uprosić i wyst: 
nał mu z pagórka drabinę. Wie- 
Śśniak uradowany powlókł ją do 
domu, gdzie oboje z żoną za: 


częli się pośpiesznie przygote= 
"wywać do wyprawy. Zlełi 
- cierkę do dwuch garnków i wy- 
ruszyli z drabina 
"gdzie niskie chmury. dotykają 


ZA 
do mM iejsc By; 


ziemi: Tam umieścili: swą dra- 
binę, opierając ja o: e NEA 
chmure. 

Każde z nich PK, pod 
pachą garnek z zacierką, ZA- 
częło sie wdrapywać na czate- 
dziejską drabine — 'ft'chociaż 
im się nieco w głowach kręciło 
na tych wysokościach, jednak 
dobrnęłi szczęśliwie do nieba. 


_ Ale. w całej tej sprawie wyszło 


im z głowy zupełnie, że śmier- 


, telni ludzie nie mogą hic ze s9- 


bą zabierać do nieba. AI przy- 
poninieli sobie o tem "dopiero 
u wrót niebieskich, kiedy już 
zeszli z drabiny na chmury. — 
Góż było robić? Buch! Buch! 


= upuścili oba swoje garnki. > 


zacierką. A garnki spadały 


spadały coraz niżej — a po dra 


dze zacierka wycieka'a Z. „nich 
i rózlewała się po świecie, 


Gdvbvście mogli ujrzeć szare 


„Sułtań: anei usłyszał. pewnego 
razu, że hiszpan Kolumb doniósł, 
że ziemia jest kulą. Sułtan Ahmed 


"postańowił stwierdzić tę prawdę ło. 
R przedsięwziął podróż. dookoła zie- 
-Q cmi w kierunku zachodnim, bowiem 


* piorące logicznie, o ile ziemia jest 
okrągła, po pewnym czasie 


" „wrócić do swej stolicy od strony 


DON 


"W PA Belladzia zbieracze ko- 


"rzeni leczniczych cieszyli się wiel- 


kiem poważaniem, Całe rodziny pe. 
iwięcały się zbieraniu ziół leczni- 
zych i sprzedawaniu ich chorym 
å cierpiącym, Naukę o ziołach dzie 


dziczył syn po ojcu i córka po mat 


musi. 


MOJ GŁOSIE 


Wielki wezyr odmawiał sułtana 
od tej podróży, ale słowa jego nie 
nie pomogły. 

Już. drugiego dnia podróży suł 


. tan zaczął Się niecierpliwić, a trze. 


ciego dnia bąkał już coś o obcięciu 
głowy. 

Wówczas wielki wezyr czwarte- 
go dnia w nocy, gdy sułtan spał, 


zawód Sadek masz łukiem 


_Talemnice greckiego lecznictwz 


co. Znano rozmaite miejsca, w któ | 


rych rosły cudotwórcze zioła i trzy: 


"mano to w. tajemnicy. Warzono ta- -; 


<jemnicze napoje, robione sekretne 


-maści. Był to dobry interes i można 


się było doskonale utrzymać. 

Dużo ludzi więc pchało się do te- 
"go zawodu, ale żaden członek. sta- 
rej rodziny zbieraczy korzeni nie 
„zdradził takiemu przybyszowi naj- 
-mniejszego sekretu leczniczego. O- 


ski $lańdzkie; polipo: 
| „ście. ną nich małe białe i żółta- 
„we „kawałeczki, ni to krupki, ni 
to. platki. Możebyście pomyśle- 
JK, Że, to kamyczki, ale tam, w 
„Isłandji, 
wstała powiedzą wam, że to, co 
dziś. wygląda jak kamyczki — 
bylo kiedyś grudkami zacierki, 
którą za. pradawnych czasów 
 upuściła z góry para 
- "ków, eo się drapała do nieba po 
> drabinie z resztką zacierki dla 
synka. R 


gdzie ta legenda po- 


_starusz- ; 


powiadańo mu tylko nieprawdopo- 
dobne bistorje, aby go. odstraszyć 
od tego zawodu, 

"A tajemnic ziół leczniczych by- 
ło bardzo wiele. Przy zrywaniu nie 


których ziół należało zwracąć uwa 


ge na kierunek wiatru, aby nie 
wzbudzić gniewu bogów, inne moż 
na było rwać tylko a. północy, bo 

inaczej traciły całą moo leczniczą; 
jeszcze inne trzeba było zbierać 
tylko pół godziny po zachodzie 
słońca ete. 

Zrywanie niektórych ziół groziło 
niebezpieczeństwem, gdyż na zbie- 


do rodzinnego miasta. 

W ten sposób sułtan Ahmed w 
siedem dni zrobił podróż dookoła 
ziemi, bowiem siódmego, dnia pod 
wieczór na wschodniej stronie nie- 
ba zamajaczyły wieże stolicy. Na 
bramie stolicy sułtańskiej dziś je- 
szcze przeczytać można wyryty na- 
pis: 

CSE Kolumb kaka 


raczy napadały orły, które ich 


_ strzegły. 


Zbieracze ziół wzbudzali również 
podziw u kupujących, rozmaitemi 
sztuczkami czarodziejskiemi. Wy- 
pijali np. trunek, składający się z 
trucizay i tajemnych ziół i nie im 
to nie szkodziło, Dzięki temu wyra 
biali sobie opinję władców cezaro- 


„ dziejskich mocy i nikt nie cheiał g 


nimi zadzierać. Nic więc dziwnego, 
ża strzegli oni dobrze swego zawo 
du i oddawali go dzieciom w spad- 


ku. . 


Trochę humoru 


Franek: Powiedz mi, Janku, dla 


czego "wszystkie . obrazy znajdują 


się w ramach? . s. 


Janek; przecież te całkiem jasne, 
Gdyby nie miały ram, malarze nie 
wiedzieliby gdzie skończyć malowa 


nie. 
* 
Henio; Ciociu, dlaczego dotykasz 
nosem każde. jajko? , 
Ciocia: Chog Ród czy s38 
Świeże, | 


Henio: © ty widzisz nosem, cio 
ciu? m 


II. 
- Gdy Nana miała 10 lat, 
Wolfgang 6, ojciec. 


muzyczną ze swemi dziećmi. — 
Pojechał do Wiednia, 
został bardzo przyjaźnie przy- 
jęty na dworze Marji Teresy, 
która była wielce muzykalna. 
Mały Wolfgang zawsze wesoły 
i grzeczny, zdobył sobie wielką 
sympatję cesarzowej,  księżni- 
czek i całej służby dworskiej. 
Gdy siedział przy fortepianie, 
twarzyczka jego stawała się 
poważna i marząca, zapominał 
o wszystkich ludziach. siedzą- 
cych dokoła, i grał tak, jakby 
znajdował się sam w całym do- 
"mu. — Pewnego razu, biegnąc 
przez gładką posadzke sali zam 
kowej, potknął się i 
wówczas. podeszła do niego mło 
da księżniczka, Marja Antoni- 
na, i pomogła mu wstać. Malee 
spojrzał na nią z wdzięcznością 
i rzekł: 


*—. Pani jest bardzo: niiła, A 
się Z panią ożenić! l 


A gdy cesarzowa. spytała go, 
dlaczego chee to uczynić. 
parł: . 


— Z e E Baa. ona- 


dla mnie bardzo dobra. 


pod- 


czas gdy jej siostra myśli tylko l 


© sobie! — 


Najbardziej jednak Woliskni 
lubił cesarzową; pewnego razu 


rzucH się jej nagle na szyję, u- 


całował ja i zawołał: 
— Bardzo panią kocham! 
Podczas całej podróży i po- 
tem, po powrocie do Salzburga, 


ojciec pilnował, aby dzieci regu- - 


łańnie pracowały; wiedział on 
bowiem, że największe zdolno- 


ści bez nauki i pracy do nicze- 
go doprowadzić nie mogą. Wolf. 


gang zaś tak bardzo kochał oj- 
ca, że bez sprzeciwu . robił 
wszystko, czego od niego zażą- 
„dał, i z takim samym zapałem 
uczył się czytać, pisać i racho- 
wać, jak grać na fortepianie i 
skrzypcach. Gdy dawano mu 
zadanie arytmetyczne do roz- 
wiązania, zapominał o wszyst- 
kiem, nawet o swej  ulnbionej 


e Mozarta. 
przedsięwziął pierwszą podróż 


gdzie 


upadł; 


ad 
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muzyce i z kawałkiem kredy w 
ręku zasiadał w swoim pokoju 
i liczył, pisząc na stole, ścia- 


nach i podłodze dopóki zada-- 


nia nie rozwiązał: wówczas do- 
piero ścierał swoje rachunki i 
wracał do muzyki. Największa 
radość sprawiała mu zawsze 
pochwała ojca. 


— Po Bogu idzie zaraz oj- 
ciec! — powtarzał często. Przed 
położeniem się do łóżka, malec 
stawał na krześle, obejmował 
ojca za szyję i Śpiewali. piosen- 
kę na dwa głosy, którą skom- 
ponował Wolfgang. Następnie 
malee całował ojca w koniec 
nosa i obiecywał mu, że „gdy 
się zestarzeje, bedzie go chronił 


przed wszelkiemi zmartwienia- 


Nr. 


mi i zawsze bedzie razem z 
nim. 

Po tych ceremoniach dopiero 
k'adł się do łóżeczka. 


W rok później ojciec zabrał 
dzieci w druga, lecz większą od 
pierwszej, podróż. Dzieci tym 
razem zwiedziły wielki kawał 
Świata. Były w Mainz, Wiesba- 
denie, Frankfurcie, Kohblencji, 
Bonn, Akwizgranie, Brukseli, 
Wersalu - Paryżu, potem poje- 
chały do Anglji, zwiedziły Łon- 
dyn, a na powrotnej drodze za- 
trzymały się w Hadze, Dijon. 
Lyonie, Genewie, Lozannie i 
Wirtembergji. Nana prowadziła 
dzienniczek, gdzie dużemi lite- 
rami zapisywała wszystkie wra- 
żenia. 

Wszędzie ludzie podziwiali 
niezwykłe zdolności obojga dzie 
ci, a specjalnie małego Wolf- 
ganga, który w międzyczasie na 
uczył się grać na organach, i 
opanował ten wielki instru- 
ment tak samo dobrze, jak swo 
je małe skrzypce. 

Głównym celem podróży był 
Paryż. Dwór wersalski został 
całkowicie oczarowany muzy- 
kalnością małego Wolfganga, 
który komponował bez fortepia 
nu, bez nut akompanjował do 
Śpiewu, i przez cale godziny fan 
tazjował na fortepianie z zam- 
kniętemi oczyma. i nigdy sie 


>004.600606004 


= mylił się, nawet gdy klawisze 
.. zakrywano chustką. Ale rów- 


nież i tutaj oczarował wszyst- 
kich nietylko swą grą, ale i 
swa słodką osóbka. 

- Pewnego razu chciał on po- 
całował markizę de 'Pompadour 
tak, jak ikiedvś Marje Terese, 


>. lecz markiza odtrąciła go z du- 


mą. Wówczas malec - odwrócił 
się i rzekł do Nany: 
~= Kim jest właściwie ta da- 


' ma, że nie -chce mnie ona po- 


całować? Mnie, którego cato- 
wala cesarzówą! — 

W trzynastym roku życia 
Wolfgang po raz pierwszy po- 


> - jechał z. ojcem do Włoch, gdzie 


osiągnął niebywałe wprost po- 
a wodzenie. Tym razem Nana zo- 


> stala w domu, a mały mistrz 
koncertował sam w najwięk- 


© szych kościołach i salach kon- 
- cerłowych Włoch. 
© W. ezasie tej podróży po- 


- wstały pierwsze jego większe - 


- kompozycje, a. jego - pierwsza 
-© ópera: „Mitridata“ cieszyła się 
SEA: Medjolanie. tak „wielkiem po- 


> z wodzeniem, że grano ją kilka- > 
„ dziesiąt. razy z. rzędu, choć po- 


„czątkowo śpiewacy wzbraniał 


po się 5 „występować w utworze 33 
4 „dziecka. © b : De © 


(Dok. nasta ph, 


$ Apel uszystkich! 


` Chyba wazystkim: zależy, by aa da 


„były umysłowo dobrze rozwinięte. 


Kupujmy zatem wszyscy Zabawki, 
5 - gry towarzyskie"! zajęcia freblow- 
~ ekle w Najtańszem Źródle Zabawek. 


+ „Raj dziecięcy” 


RC Łódź, 34 Narutowicza 34 
> - telefon 192-55  - 


p uwAaa: Na miejscu klinika lalek. 


MÓJ GŁOSIE e 


| (Napisała Fótusia Litwakówna) 
Na lotnisku wśród tłumu, 
Z główką ku niebiosom, 


'Czekałeś śmig szumu, 
- Przysłuchiwałeś sie ludzkim głosom, 


Co wielbią imię Taty. 


Mój Jes Mój.. 
czekają na ciebie kwiaty 
i ludzi rój! 
Serduszko me pełne trwóg, 
Matuś mówi, że z Tobą Bóg! 
- Wrócił 
Skrzydłami żelaznemi 
- dotknął ziemi, 
Tryumf go omuisnął. 
Tłum falą wyplusnął, 
porwał i światu posłał wieść 
radości treść. 
Bohatera w ramiona chwyta 


Sławą jego upojona — 
© +— ale nie syta. 


. QOczyma „wielkiemi w marzeniach, 
: Polska sokołem w przestrzeniach! 


Po zwycięskim trudzie — laurów liść, | 
i dalej i wyżej nam iść. 


| Zatopiony w błękicie, 


Henrys, czuje sere miljonów bicie 
Mój Mój... Tyś ptak 
"Tyś ukochał górny św iata laki 


Henryś rożkochanemi oczyma 
Całuje Tatusią - olbrzyma, 


- I-pełen grozy 
| „Patrzy w przestrzeń nekai zoni 
Gdzie: za dnia tona 


Gwiaździste wozy; 
4 dziwi się szczerze, 
e w niebieskim eterze 


Niema dróg. 


Matuś mówi, że tam prowadzi Bóg! 


Teraz: znów czekasz boweee Taty 


„Z chmur sinych, © 
-Czekasz długie godziny, 
_ Tatuś nie. wraca i łzy dzieciny 


ï jego straty 


Nam przyszło osłodzić. 


Nie. płacz dziecino, i 

W twojej ojczyźnie łzy plyna, 
Ciebie Polska do łona PRZYS 
Ciebie sława ojca okala, 

I kocha rodzima fala, — - 


Nie zapomni twego nazwiska. 
= * * 


"Tyś taki mały, 


Nie wiesz, że się kz dia złamał ę 
| Ojcu na zgubę — 


Ojczyźnie na chluh= ` 


MOJ GŁOSIE 


Hr 


kogogryty 


(UŁ Sabina Poznańska). 


Z poniżej podanych sylab uw- 
dożyć 15 wyrazów o podanych 


znaczeniach, pierwsze litery 
"których, czytane z góry na dół, 
dadzą imię i nazwisko. pisarza 
polskiego, a ostatnie, czytane 
w tym samym kierunku, dadzą 
tytuły dwuch jego utworów. 
Sylaby 
- bel, bie. cu, czyk, do, du, 
goi. i jon, ka, ko, kord, kru, 
to, naj, no, ©, pocz, ro, rzec, 
Scy, stor, sół, sja, ta, tek, ti, tor, 
trój. u, US, wIó,. Za. 
Znaczenie wyrazów 
1) Postać z „Halki“. 2) Część 
ciała. 3) Odnajemca. 4) Rzeka 
w Europie (wspak). 5) Porzą- 
dek społeczny. 6) Spór. 7) Ski- 
ba. 8) Kwiat podzwrotnikowy. 
9) Zupa (wspak). 10) Miasto w 
Polsce. 11) Ptak. 12) Termin 
muzyczny. 18) Słodycz (w II 


przypadku). 14) Dywan. 15 Wy 


spa południowa (wspak). 


w m" ry 


4 uł. Renia Moszer ówna) 


Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 23 wyrazy o podanem zna 
czeniu. Pierwsze litery tych wy- 
razów, czytane z góry na dół, 
dadzą imiona i nazwisko dra- 
maturga polskiego, 
czytane w tym samym kierun- 
ku, tytuły dwuch jego drama- 
tów. 

Sylaby $ 


„ak, af, ba, dak, do, dy, es, fok 
fon, ga, gi, gor, goszcz, "ha, he, 
i, ka; ki, ko, ko, ko, kop, le, les, 
les, li, ład, mont, mont, mos, 
na, ni, nis, no,.o -ok, "ok, 


Piątej nie miewa ojciec, 


dnie. 3) Odświeżenie mieszka- 
nia. 4) Termin muzyczny. 5) 


| Miesiąc. 6) Drużyna sportowa 
"w. Łodzi. 
Przeszkody. 9) Mieszkaniec pół 


7) Pole nieżyzne. 8) 


nocy. 10) Pisarz polski. 11) Mia- 
sto w Persji. 12) Ozdoba zwie- 
p - 138) Miasto na Śląsku. 

14) Naa Aki: 15) Instru- 
ment astrologiezny. 16) Miasto 
w Polsce. 17) Kompres. 18) 
Miejscowość pod Ładzią, 19) 
Zaimek. 20) Rzeka w Polsce. 
21) Instrument muzyczny. -22) 
Nazwa firmy wyrabiającej apa- 
raty fotograficzne. 


pod Deblinem 


Szarada liferowa 


(Uł. L. i H. Krakowsey) 


Pierwszej nie ma dzień zwykły, 


| ale ma ją święto; 
Druga i siódme posiada wielki, 
lecz nie mały: 

Trzecią i ósmą igłę, nie nitkę 
zaczęto; 


Czwartą imion niewieścich 


kończy się zbiór cały; 
lecz 
| = tata nią słynie. 
Szóstei nie ma Warszawa, lecz 

Wilno posiada: 


Dziewiatei nie ama melon, lecz 


muszą mieć dynie. 


Wszystko zaś — ła niezbyt 


trudna zawiera szarada: 
(UŁ „R. F.*) 
Trzecie- pierwsze to plan kraju, 
Pierwsze - „drugie spotkasz 


Codzień, jak iw lutym, tak 
iw ma 


Główką teraz ruszyć trzeba, . 


A rozwiazanie spadnie 
samo z nieba. 


23) Osada. 


(Ułoż, Irusia Górecka 
Weź część oka, 
I pół koła; 
— Nie potrzeba — 
Ktoś zawoła. 
A ja mówię: 
przeczenie 
Też ułatwi 
Gi myślenie. 
- Całe srebrne 
Połyskliwe, 
Zwinne w ruchu, 
W wodzie — żywe. 
* Z AM 
(Ułoż. Celinka B.) 
Pierwsze drugie częścią są 
ludzkiej twarzy, 
Czesto im sie piękne słowa 
i ciastko marzy. 
Drugie - trzecie stanowią 
łączność i spoistość, 
Członków naszego tułowia, — 
i moc i sprężystość. 
Wszystkie zaś tworzą sobie 
różne społeczeństwa, 
Dla karności, porządku. zgody, 
bezpieczeństwa. 


Gdzie mieszkają 
poniżsi panowie? 


(Ułoż. P. W.iJ. Z.) 
C. Narabelo. 
- Blonager. 
A. Selburk. 
Jan Falikor. 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych roa- 
rywek umysłowych należy nad- 
syłać do redakcji „Mojego Gło- 
siku“ (Piotrkowska 101) do dn. 
9 kwietnia. | 

Za trafne rozwiązania redak- 


cja przeznacza trzy nagrody: 


1) Miesięczny - abonament 


„Czytelni Popularnej“ A Cegiel- 
niana 18. | 

'2) 2 bilety do kina. 

> Książkę, 


Rozwiążania. Pe oso 
umieszczonych w numerze 12 „Mojego Głosiku”* 


dzi (wspak). rozłóg, Otello, Wawel. 
sąsiad. korale, abużur, 
„Zarzycka, Niemirowska — 
kuska, Dawid Golder. 


piec, po, ra, Ta, aż re, re, rey; 
ró, ry, sak, so, so, ta, ta, ta, 
tan, fe, te, u, war, wil, wy. ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU 1. 

Zajazd. achuz. rózgi. zamek. umy 
sły (wspak), Ceres, korek, antena, 
Norwid. imitacja. elew. Miami. Dzi- 


| Znaczenie wyrazów Dat 
741) Zas'óna: 2) Państwo wscho 


Me. 


te 


$ ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU N, 


Zastaw. ideał, epopea. dyplom 


i (wspak). irysy. atlas. rytuał. oaza, 
- dypływ, Zagrzeb. Imre, nawał. na- 


a kaz. akacja. 


„Ziemia DONA A W fdystaw 


R Belza“, 


ROZWIAZANIE LOGOGRYFU W. 
Junak. Ulisses. Lili. jąkała. u: 


maż, Skierniewice. , zagon, sanki, 


| RE słoń. tłok, dłoń. 


łanie. obraz. węgieł. olcha, (wspak). 
Chocim. Kain. Inflanty, 


„Juljusz Słowacki — - Książę sA 


złomny”.. 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI. 
Kłos. płot, młot. włos. 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


RE) „Wypr acowanie, 
IL. Muchomory. 
s H, Kajuta. | 
„ROZWIĄZANIE SKŁADANKI 
- Józef >. 


y Trafne rozwiązania rozrywek u- 


myałow ych: z numeru 12 „Mojego 
Głosiku”* nadesłali: i 
Adamówna Leokadja, - Aleńska 


Kocia, Asterblum Henryk, Abram- 
ska Luta, Bilska Stacha, Błumów- 
na Mania, Bukińska Jadzia, Baum 
Tolek, Celińska, B 'Bławatówna 
Mireczka, Blumenteldówna Danu- 


sia, Bolkowska Olesia, , „As B”; 
Bidermanówna Hania, Banasiak 
M,. Bornsteinówna M., Balbirski J., 
| Bułka Rafael, ». Berta”, Biernacka 


: śó 


Władka, Chmielnicki M., Cytryno- 


AN, 737: Przyjdź i do `  zddikój Ww 
> stę o godz. > -6j m. 15 — to po 
a | 

-„Kotlicki .8.: Z. a. A 
cię.. do: grona. dziatwy głosikowej. 
Możesz przyjść jutro na. „przyjęcie. 
Gdy będziesz stale rowiązywał . róz 
rywki, napewno los obdar zy, cię na 


groda. 


„Brajtmanówina- Tola: Cieszę Big 


że „Głosik uprzyjemniał ci, Przy. 
kry okres choroby.: ‘Zagadki 

żesz — nadesłać. Jutro, 
przyjść na: przyjęcie. 0 na wi- 


- działam. „To piliny. tilm; musisz go 


Zaka FZ 


z nim Trzy. do. sadakcj 


Brajtmanówna Tola poleca c 


-wiczówna Hela, 


2 l 


MOJ GŁÓSM 


Cwajgenberg a. » 
Celińska Zosia, Charónówna Fra- 
nusia, Częstochowski S., Często- 
chowska H., Cukrowski Mirek, Cał: 
kówna Tika, Doroszow Lolek, Dy 


 mantówna Helusia, Dźwierżak. Au- 


tek, Dudzikówna Isia, Danielak 


l Stach, Datyner Lucek, Drabkówna 


Wisia, Epsztajnówna B., Eliński 
Stefek, Englerowie . Janek i Mila, 
Fcigenbaumówna Gutka, Feldma- 


nówna Felusia, Falkońska Zośka, 
Frydmanowie L. i W., . Furmański 
Janek, Gabryński Stach, „Gutma» 


nówna Rózia, Gurczanka. Ania, Gar 


towska Wiktorj ja, Ginzburżanka 


Basia, Górski Oleś, Grynszpanów- 


na Marylka z Pabjanie, 
na Stefanja, 


Gajeków- 
Gliklichówna Luba. 


-Gadówna Rutka, Golińska - Zocha, 


Hammer. S., Hasenberżanką Jadzia, 
Horojwicz - Tsio, Hamermeszówna 
Tosia, Harakówna Marysia, ..lrka 
ze wsi”, Izbicka Mirka, Jóżwiaków 
na Zocha, Janowska. 'Relunia, Ja- 
skólska Hania, Kaczorowski Je- 
rzyk, Kotlicki S., Katpówna Fel- 
ka, Krauze B., 'Kadyszówna Ada, 
Krakowska Halińka, Kostakówna 
Hania. Kruczewska Jadwiga, Kar- 
wowska Lili, Lipskie Ewa i Beta 


-Luftman F, Lipowska Aniela, Lan 


dau Władek, Margulies L., Milew- 
ska Hania, Maliszewski.. Tadek, Ma 
linowska: Jadzia, Murnerówna, Li- 
za, . Nyklówna Jadzia, Nowakowska 
Hela, Nowicka Lidja, Nowik Wła- 
dek, Nonberżanka Helka, Nowacka 
Józia, Opatowska Henia, Orensztaj 
ńówna Zosia, Openchowska Zuzia, 
Płońska, - 'Marylka, Pozniiński : Ju- 
tek,. Poznańska Sabina, Piotrowska 


telniczkom i czytelnikom  „Głosi- 
ku” następujące książki: Orzeszko 
waj „Gloria Victis”, ;,Nad © Niem 
nem”: Vernego: „Piętnastołetni ka 
pitan?*1 Diekensą „Dawid Coper- 


field"; © 


BTajtmanówna Tola wzywa 1. 
Abramczykównę, R: Rabińówiczów 
rig: I. Bilotowiczównę i 8. Gawroń 
ską aby napisały do „Głosiku”. 

Jakubowiczówna R.; Czy znam 


** koleżanki: które dostały -nagrody 


za najładniejsze - kostjumy? Za 


przesyłkę swa dziękuję. . Na pytania 


tyczące , „Się A r o 


e i SA AA „Głosikn* aby 


: Wożniakówna Zocha, 


Felusia, Pankowska Jasia, Pilecką 
Bronka, Roterberżanką Marysia, 
Rosińska Jadzia, Rozenstrauchów- 
na Sala, Romanowiczówna Bronka, 
Rolnogórski Fredzio, Rudnicki Te 
mek, Rab Józef, Rutkowska Helo- 
na, Regensber żanka Maniusia, Simo 
nowiczówna Madzia, Salinówna Da 
nusia, Sobańska Kocia, Bilska Ma- 
rychna, Świetlińska, Władka, Sław 
ską Hania, Szpindlerówna Madzi: A» 
Tobolska Jadzia, "Tomaszewska 
Basia, Tarłowski Sławek, Toroń- 
czykówna Lola, Tepterowna Rita, 
Ulinowerówna H., Urbański Mirek, 
PEWA Wajnberg H., Wil- 
ska Antosia, - Wołkowicz - Benio, 
Wolańska 
Gienia, Walicka Krysia, Weiss To- 
lek, Wiązowską Romana, Zylber 
Henr yk, Zylberszacówna Ryśka, 
Załęska Józia, Zaliszewska Gnusia, 
Zamarska Marysia. Zawadzki Bo- 
lek, Zylbersz: acówna Gutka, Zalew 
ska Krysia. | 
k k * 

Naetody drogą losowania PRI 

mali: 


1) Dwa bilety a kina: 
id, Z”, 


2) Grę tow arzyską — Felka Kar 
pówna. | 


3) Książkę — Bronka. Romano- 
wiczówna, , . 


„p. w. 


Po odbiór nagród źwiosić ię nale 
ży do redakcji „Mojego Głosiku'* 
(Piotrkowska 101) w sobotę, dnia 
1 kwietnia, BEER godz. 4 —.5 
po pol. , | 


pożyczyli jej Jakiekolwiek jlustra- 
cje lub obrazki, dotyczące: Egiptu, 
gdyż pisze referat o tym kraju,- 

Jakubowiczówna R, wzywa Ma- 
niusię Barabkównę, T. Rosenblatów 
nę i G. Bajzerówną aby. DY 
do „Głosiku*, . .. 

Horowiczówna Mirka;. Witam no 
wą siostrzeniczkę. Cieszę się, że 
tak bardzo podoba Gi się Głosik”. 
Napisz obszerniej - 

„ Felimanówna «Renia; Teraz. zro 
zumiałam dopiero © co:ci ęhodzi; 
lecz już tego nie wyjaśniam, gdyż 
zrobiła to nauczycielka geografji. 
Sądzę, że ból po-guzie już  przo- 
szedł, Jak się bawiłaś na - urodzi- 


— pło, „będziesz mogła 


-- krywasz się 


= nach kuzynka i coś mu podarowa- 
" ła? Winszują dobrych postępów w 


nauce. Może latem, jak będzie cie- 
przyjść na 
przyjęcie redakcyjna, Czy tak dar 
leko mieszkasz? Ucałuj Jasia. 
Edelsztajnówna Reginka: Film 
„Czemp” jest bardzo ładny i cieszę 
się, że go widziałaś. Jak ci się uda 
ła deklamacja na obchodzie? Wa- 
sza samopomoc bradzo ładnie po- 


stąpiła w sprawie tej ofiary, o któ: 


"rej pisałaś. 

Dymantówna. Hełusia: Mam na- 
. dzieję, że już jesteś zdrowa. Gdzie 
- będzie wasze przedstawienie? Jak 
ci się udał indyjski kostjum? Czy 
jesteś zaprzyjaźniona z  Felusią? 
Bratu i mateczce dziękuję za ukło- 
ny. Czy opowiadanie z gazetki 
przysłałaś do umieszczenia? 


Dymantówna Helusia wzywa Z. 
Markiewiczównę, T. Lamusównę, 
M. Zylbersztajnównę, R. Goldber- 
Żankę, D. Szwaremanównę iF. 
Szmirównę, aby napisały do „Gło- 
siku”. 

„DZiecko Miasta”: 


Wszystkich nadsyłatycn rozrywek 
. nie mogę umieszczać, więc wybie- 
ram te, które wydają mi się naj- 
lepsze. Lecz, jeśli stwoich nie umie. 
Ściłam, to nie znaczy, Że są złe. 
Piszesz pod pseudonimem, wiec 
. nie możesz nikogo 
o. pisat do „Głosiku'gdyż ta osóbka 
- nie będzie wiedziała kto ję wzywa. 


Cytrynowicz Henio: Bardzo się 
cieszę, że przybył mi nowy, milut- 
ki siostrzeniec. Napisz obszerniej 
zawsze z chęcią ci odpiszę, 

_ Braunówna Fela: Sabcia dobrze 
zrobiła. Niostrzenieą moją już je- 
steś, więc możesz pisać obszerniej. 
|. „Miłośniczka przyrody; Dzięku- 
/ ja za śliczny wierszowany  liścik, 
- który: umieszczę w - „Głosiku”. 
Wierszyk. bardzo miły umieszczę. 
- Neumatk Zygmunt; Witam nowe 
` go siostrzeńca; cieszę się, że na- 
brałeś odwagi i napisałeś. de mnie. 

* Proszę, o` dłuższy list. — 

l - Zylberberg M.: Zdaje się, że nie 
- figurowałeś na liście tych, którzy 
rozwiązali rozrywki | umysłowe, 


_ listu, a ja tego nie zauważyłam, 

O Głiklichówna «Lusia: Witam no 
wa słostrzeniczkę. Możesz przyjść 

= Jutro do. redakcji między godziną 
. 46 -— B po poł. Napisz coś o sobie. 
a Głickiichówna Luba: „Czempa” 


widziałam: mnie również film ten 


Dlaczego u 
pod pseudonimem”. 


wzywać, aby. 


gdyż rozwiązania były w. tekście 


„MOJ GŁOSIK” 


bardzo się podobał. Troszkę cier- 
pliwości, los napewno i ciebie obda 
rzy nagrodą. 

Samorząd szkoły „Bajs Jakow”: 
Referat poprawię i umieszezę. Dal- 


sze referaty możecie nadsyłać. 


Frydłand S.: Koledzy twoi to chy 
ba wyjątkowa źli i  niemądrzy 
chłopcy. Powiedz im w mojem imie 
niu, że napadać w piątkę na jedne- 
go kolegę, to wcale nie sztuka, a 
tylko dowód złych charakterów. 
Czy o ich postępowaniu nie wie 
wasż wychowawca. Wierszy umie- 
SZCZĘ. 

Frydland S. wzywa T. Pilicerów 
nę aby napisała do „Głosiku”, 


Wełniarzówna Mala: Wcale sia 
na ciebie nie gniewam.  Cenzurkę 


uważam za dobrą, Wasz samorząd 


jak widzę bardzo ładnie pracuje. 
Jak się przedstawia sprawa z ha» 
slem „czystość? 

Wełniarzówna Mala poleca czy- 
telniczkom i czytelnikom „Głosiku" 
następujące książki: „Zła Krysty- 
na” Urbanowskiej; „Na szlaku sła- 
wy, krwi i złota Barczewskiego: 
„O dawnych łowach i dawnej zwie 
rzynie” Dyakowskiego: „Cudowna 
podróż” Selmy Lagerlöf. 

„Rena; Jak widzę z listu, pę- 
dzisz bardzo pracowite życie, Gdy 


będziesz miała troszkę czasu, wpad 


nij kiedy na przyjęcie redakcyjne. 
Pozdrów Ankę; niech ona też słów 
parę napisze. 

_ Charenówna FranuSia: Wierszy- 
ki, niestety, nieudane. Należy uni- 
kać rymów czasownikowych, a w 


"twoich wierszykach są tylko takie 
rymy. Do grona dziatwy głosikowej 


już należysz. Odpowiedź 
się wskutek braku miejsca. 
Dudelczykówna Dziunia: Zawsze 
chyba możesz znaleźć trochę czasu 
na napisanie do mnie słów kilka. 
Żarciki się nie nadają. Dziewczyn. 
ki, które chciałaś wezwać już ze 
mną korespondują. 
- Ginzburżanka Basia: Jak na tak 
długie milczenie, liścik był bardzo 
króciutki. Troszkę czasu, przy do 
brych chęciach, można chyba Zac 
wsze znaleźć, 


Grodzeńska Żenusia: Czy uczysz 
się francuskiego w szkołe, czy pry 


spóźniła 


-watnie? Jak ci się udało wypraco- 


wanie? Czy widziałaś. „Czempa”? 


Grodzeńska Żenusia wzywa M. 
Frenklównę i H. Cycerównę, saby 
napisały do „Głosiku”, 

Hanowerówna Halinka: Dlaczego 
nie dostajecie książek z bibljoteki 


szkolnej? Czy wasza nauczycielka 
już jest zdrowa? W Sprawie poru- 
szonej przez ciebie zgadzam się 
całkowicie z tweją mateczką, ale 
napisać o tem w gazetce nie mogą; 
przy okazji przypomnij mi, to wy- 
tumaczę ci osobiście dlaczego, 

Hanowerówna Halinka poleca 
czytelaiczkom i czytelnikom „Gło- 
siku” następujące książki: Korcza- 
ka „Jośki, Moški i Srule i Wró- 
blewskiego: „Tułaczym szlakiem”. 

Krakowska Helka: Rozrywki me 
żesz nadesłać. 

Krakowska Helka wzywa kołe. 
Żanki ze szkoły powszechnej 182 
aby napisały do „Głosiku”, 

Lewkowiczówna Irenka: Do gro 
na dziatwy głosikowej już nale- 
Żysz. Napisz obszerniej. 

Margulies L.: Życzenie spełnione 
już jesteś moim siostrzeńcem. Nad- 
syłane rozrywki należy umie- 
szczać na oddzielnych kartkach. 
Los napewno i ciebie obdarzy na- 
groda — trochę cierpliwości. 

„Marja: Kartkę ze zmianą imie- 
nia otrzymałam. Odpowiedź spóź- 
niła się wskutek braku miejsca- 
Starszych siostrzeniczek mam kil- 
ka. Niektóre ukrywają się również 
pod pseudonimem, inne podpisują 
się swemi nazwiskami. Z chęcią wi 
tam jeszcze jedną. starszą” czytel- 


niczkę. „Wspomnienia ze szkoły” 
umieszczę. 

Orensztajnówna Zosia: Chętnie 
przejrzę waszą szkolną gazetkę. 


Czy masz już jakieś stopnie na cen 
zurę? Czy hasło na konkurs same 

wymyśliłyście, czy też dano je 
wam? Książki, które polecasz, po 
dały już inne dzieci. 

OrTensztajnówna Zosia wzywa 
Helkę Klugmanównę aby napisała 
do ..„Głosiku”. 

QrenSztajnówna Bela: Konferen- 
oja pewno już była; z ciekawościę 
czekam na wyniki. Czy i ty brałaś 
udział w obchodzie ku uczczenia 
imienin marszałka? Kiedy będzie 
wieczorek? Jak ci się udało wypra 
cowanie z polskiego? Współczuję 
z wami, a specjalnie z biedną dziew 
ezynką, która straciła matkę. Nar 
zwisko autora i utwór muszą zawie 
rać taką samą, ilość liter. 

Prajsówna Sabcia:  Winszuję u 
okazji wyróżnienia na konkursie 
Czystości. Co za prezent dałaś 
Fełlusi? Jak się udał wasz bal ko” 
stjamowy? Czy wygrałaś eo na fas 
towej loterji? Czy w ogródku ma 
cie własne działki? 


